
» r .  F i f .

T
K r t m o w ,  r « t n i e i i S z i i i i f K  3  n w e a  1 9 1 9 . R »M  X X X V I I I .

& „ f lo & r a  l e f a r m s ”  w p c f c o d z l  d w a  r a z y  d z i e n n i e .
I R E M J W E U A  I'A  H  V i O a i :  roaznl® pófroozok kwartalnie ralesifiornl

-* w Krakowie . ; ...................... 102K —h
V * odncsisenieru iło emu . 120 „ — , 

w Polsce:
t  Jednora*. p n ea  >iŁ ą pocet.120 ,  —

. . 182.C  t  dwaras.
•3 . w pańatwia nienreckia-n

6 1  £ —  h P S  K  6 0  h

»

3 0  «  “ »

6 « . 3 3 .  - s

3 3  n  — »
8 6 , - .

8KW)h
1 0 . - .

S " I ’ ''
1 8 2 , — ;  6 6 "  — " 8 c n " _ *  ? •'

.nnych p a ń stw a ch .......................144 ,  -  ,  72 .  — ,  80 , —  ,  12 * — *
mjuic a l,  i t jo e z e n la  fim eraty) cpuawa nę L&dHjiaC wprost do Admlidstracyl Nows
i  Reformy" w Krakowie. -  Nr. woli. poci. Kasy osecrednoścl 867 48
Rtdeiraya: ul. Jagiellonske l( Ą tok fetriicy  : ot sw. Anny 2. — Telefon AedakcjI 41, Adml- 
nistracy i241 ,d la  rormdw zan.lejseowjch 1672. —  HękopisC - nadsyłanych Redakcja nie zwraca
►ł Lwowie spis. fkż naborów  pr £0 m uerrj: w  Eiurzt uzlennikPw S. Sjkeeawsklrpm  

1  aiica Trzeciego i lr ia  l i i  J *  Binrze Plohna, uJloa Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  2 0  h a l e r z y .  ✓

i

NOWA
w

WYDANIE POPOŁUDNIOWE

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
ramlejsoas ąr Administra-ya „Nowej Reformy" 1 w sijs tk ie  nriędy poeitows; mie]scow( 
Admlnistraaya , \c w e j  R^fon-y*. — Gtdwna trafikr w R ynki, — Agencva -J Hopcaa 

A. Salomonowej, nl, Ssczepafska 9. — Rioro dzienników M. H opcr c» ug r»giellońska 7. -
Trafika w  Sukiennice eh.

Z n  !e, 111 ową orchumsratę I etłosronla Jinseiaty) pnyjm nją: ws Lwowie: Biura dziennikór 
A. Bnohstiib, ollca Karola Ludwiki 1. 21; — 8. Sokołowski, ulica Trzeciego MH* L i  
W Jarosławiu: J. Soszyńska. — W Tarnowie: W. Romach. — W Wiedniu: Herman Hołd 
achmied (sprzedaj oddzielnych nnmerfw), I., WollzeU 6; M Uukci NaehL; Hausensteii 
& Voglff  >*kżp w Hamburgi-. Frankfurcie n. M., Berlinie, Llpskr, Bazylei i  W rocławiu);-  
R. Masie (taki ■. Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym cerdse); — H. SchFek CWouzaile), -  

w Paryżu bociete Mntuele do Tublicltć, A. L oreto , diieeteur Rne Rongemont 14.

Załączniki do rNowe Befowąy* (prospekty, cyrkuł arz0> ogłoszenia itp.) przyjmuje się po cenL 
2 kor, od 190 eg/, dla samiejłoowycb, a 1 kor. od 100 eg*, dla miejscowych prennmeratorO®

P e  i g r i n a n f u  mm le s z e n i a  t o n i .
OSTRZELIWANIE 

POCIĄGU KOALICYJNEGO.
Kraków, 3 marca. Biuro prasowe Komisyą 

•Raądzą Dej donosi pod datą 2  b- m.:
Rusin! ostrzeliw-ują Lwów. Misya koalicyjna, 

* generałem BartholjMiiy® na czele, opuściła 
wczoraj (2 marca) Lwów pociąłem  zwyczaj 
nym Nr 28, ozdobionym fi agami koalicyjnemi. 
Pomiędzy Grodkiem a Sądową Wisznią Rusini 
otworzyli siiny ogień na pociąg, nie bacząc na 

1 flagi koalicyjne i mimo. że byli uprzedzeni, że 
pociągiem tym bodzie jechał generał Berfhele- 
my. Sirzaty ruskie zraniły w pociągu dwóch 
Diicerńw polskich, będących w świcie generała 
Bertlie!emy!cgo. Generał wyszedł bez szwanku.

Mi ya dojechała do Przemyśla, gdzie zatrzy
mano się na postój 5 do tu godzinny. Dzisiaj 
przed południom przybędzie do Krakowa.

WYJAZD MISY! KOALICYJNE/.
Lwów, 3 marca. (PAT.) Misya koalicyjna dziś 

■ godyjśuie 11 przed południom wyjechała. — 
N';i, dworcu kolejowym, celem pbżognajnia jni- 
lyfi, z-jawili się zastępca koitiisturza dr Stiahl, na- 
icadlmik wtadiziału laidniiinijstracyjnlego ihr. (La- 
Bocfldi, gon. aoawWdowea, Al. kr. S k a r b e k ,  
oraz szereg funkcyomairyugaów wojskowych i 
ty  w Inycii. Gen Ber tobol cen iy i czbirikuwie misyi 
pGżogm li się serdecznie z przybyłam) m  dwo- 
rzoo oswłftóoścśami. Już w czasie wyjazdu mi' 
i>yi fccałieyS, UJcraincy oBfirweftwaii gęsto miasto, 
pmyeacm pociski padały na rejon dworca kolo- 
jowogo.

O sytuacyi wojskowej w dum webowajszym 
ItiuTO prasowe tn.iiezeIn.cgo dftwództwa podaje. 
Oklok 'Luwrti tikcya artyleryi 'rieprzyjaoliel- 
Bkiej, która ud godziny U przed poludmem do 
gioSsJjiiy '(i wieczorem ostrzeliwała pozycyfi, 
oraz pory feny o i ccjitrum miasta ifamcgła się. 
■Jfiędzj" lioKlwtycaaimi a Gródlriem ostrzeliwninv 
był pociąg ali:>nti>w, przry-czem zostało rannych 
% tego jwciągu kilka osób.

O wvdanzenin tem donoszą jejzoze: Porąg 
wiedzący aliantów, był z.wpatrzony we flagi 
hUalntów. Mrrno tego Ukraińcy ostrzeliwali no 
ciąg ogniem artyleryTkim.
PUŁKOWNIK SMITH I MISYA WŁOSKA.

Lwów',.3 imwca (PAT) Wczoraj na poranku 
w te a te e  urządzono owacvę na cześć repre
zentanta ententy pułkownika Smitha. Przema
wiał Michał Pawlikowski, który zwrócił uwa
gę na znacze-me pozostania pułkownika Sn-itha

j w3 Lwowie i na jego przywiązanie do naszego 
' miasta.

Misya koalicyjna wyjechała ze Lwowra w 
niedzielę o godz 11 m. 30 wr południe, pozosta
wiając w mieście pułkownika Smitha, który ma 
jej donosić o wszysfJrleh wypadkach, zachodzą
cych we Lwowie, a w razie potrzeby w jej imie
niu wystąpić.

We Lwowie bawi także od szeregu tygodni 
misya wlosk? z pułkownikiem Gaginim na 
czele, która eif cieszy we Lwowie wielką sym- 
patya. Pułkownik Gagini utrzymuje stosunki 
towarzyskie z wybltniejszemi osobistościami 
we T.wowie.

Odezwy do ludności miasta Lwowa wvdali 
generał Rozwadowski, brygadyer Mączyński i 
Komisy a Rządząca. Odezwy te wyrażają wiarę 
w nieugiętnść żołnierza polskiego i w moralne 
w nieugiętość żołnierza polskiego i w moralną 
silę ludności.

SYTUACYA WR LWOWIE.
Warszawa, 3 marca (PAT). Otrzymujemy ze 

źródeł wojskowych następujące wiadomości o 
położeniu we Lwowie:

Ukraińcy motywują zerwanie uwieszenia 
broni względami wojskowymi i oświadczają, ze 
odpowiedź, tyczącą się roz.ejmu, dadzą dnia 5 
marca. Tymczasem padło na przedmieścia mia
sta kima granatów. Strzałów karabinowych nie 
słychać.

Misya ententy opuściła miasto, ośwriadezvw- 
czy Ukraińoorj. że zerwanie zawieszenia broni 
równa się zerwań*u siosunnów z mocarstwami 
zachodu. Tłumy ludności żegnały przedstawi
cieli entunly. Pozostała w mieści‘#-misya wło
ska i pułoownik Snńth, jednak /.e nie celem pro
wadzenia rokowań.

Nastrój w mieście wzburzony 1 groźny. Lud
ność oczekuje walk ulicznych. Wysłała ona de
pesze do Naczelnika państwa 1 <io prezydeuta 
ministrów.
,Lwów, 23 marca. (PAT). Wróciła tu misya 
Czerwonego- Krzyża, która ba wiła po tamtej 
stronie frontu, mianowicie p. Róża Dzieduezy- 
cka, p .Maurya Opieiiska i Marya Dulebianka. 
Wszystkie to panie z^tchoron^ły na tyfuc pla
misty', którego nabawiły się zwiedzając obó? 
cbaryah.

CHOROBA METROPOLITY SZEPTYCKIEGO
Lwów, 23 marca. (PATk Metropolita Szepty

cki zachorował i otl piątku me opuszcza łóż-ba.

I/owóacą generalnego okręgu warszawskiego 
mianowany zo.stał dawny komendant Legio
nów, generał Karol D u r s k i .

W związku z temi zmianami ma nastąpić ro- 
cuganizaeya władz wojskowych, riztaibowi ge- 
nerahiemn zostanie powierzona strona opera- 
ojjna, uwzględniająca zadania bojowe, inne 
sprawy przejdą do departamentów min'ster- 
stwa spraw wojsk owycir.

Rozkaz minisferstua wojny.
Warszawa, 3 marca ęPAT). Wydział iaforma- 

cyjno-prasony ministerstwa spraw wojskowy 
konnunikuje:

Miuister generał porucznik Jozef L e ś n i e w 
s k i  nydai następujący rozkaz:

♦Obejmując posteru u ek ministra spraw woj
skowych, wzywam wszystkieh oodwłaonyeh 
do kaniej 
wymaga
musimy podołać wielkiemu zadaniu.

nym i u pasa i rabują, zdzierając przytem orzełki 
pokkie. Zerrrali oni także orła polskiego % 
ganacłra s ta ro s ta .

W® K o w n i e  Sparrakowcy riemieecy roz
broili straż więzienia i wypuścili na wolność 
aresztaniów.

1 1 KiejdanacJ] przyszło do bitwy między Li- 
tzniamł i Niemcami z jednej strony, a boisze- 
w.kami z drugiej strory. Ponieważ żołnierze 
litewscy raczęli się cofać, Niemcy strzelali do 
nich, p-zyczem zabili 12 Litwlnó”'.

Niesiprawdzona zrazu pogl ska o zabiciu ks. 
W e b e r a ,  dzielcana Konińskiego, sprawdziła 
się niestety, Bolszewicy uwięzili ks. Webera, 
jego siostrę.i ks. Smiałkowskiego, prefekta 
szkolnego w Słoninie. Mimo oporu ludności 
która wszelkimi sposobami starała się uwolnić 
uwięzionego ks.ędsa, bolszewicy wrameźli 
wszystkich uwięzionych do Baranowicz. To

N femcy przfctiw Polakom
Berlin, S mai ca (Tul. wl.) Jak  donosi tutejsze 

Biuro Wolffa, generał Hammerstem, członek 
komisy rozjemczej w £>paa, WTęc-zył francuskie
mu generałowi Nuda.ntowl notę *-ządu niemiec- 
kiego protestującą przeciwko nabywaniu przez 
poselstwo francuskie w Budapeszcie ryiiszt-un- 
ku brom i amuuicyi po armii Mackensena. Po- 
lacy — powiada nota — przy pomocy posel
stwa francuskiego w Budapeszcie kupują nie
miecką broń i amunk.yę. Rząd niemiecki godz* 
: -e na popieranie 1’olaków przeciwko bolszewi
kom, ale mus! mieć pewność, że owa broń nie 
zostanie użyta przeciwko N.emcoin.

0

Prztcto uniwersytet® niesniecsim.
Paryż, 3 marca. (PAT). Radiotelegram kra->j i wytężonej pracy. Powaga chwili uwięzionycn uo oairanowscz 1 » “ 1 ^V L:

zdwojone i u ergu. Godna 1 i całkowicie | f ^ iu do BaranowcB1 bolszewicy rozstrzelali i st cyi iskrowej
mrwWjui wiAttrnm1, -loAnni,, aurAr ks Webera. 0  *es. SimałKo^kuu na razie me- *La \ictoire® donosi: Uniwersytet w Upsah

::wTocił Się do uniwersytetów francuskich z  pi-Wśród
pracowników swoich chcę widzieć ludzi w.etel- 
nych, odpownedzialnym-h i ołpowiednich. Oprócz 
prac do tych czasowy eh, czeka nas szereg prac 
ieorgaiiizacyjnych, na co specyalnie zwracam 
uwagę, A więc do dzieła w spoistości i jedności, 
Twarao i po żołniersku nieść będziemy służbę 
ojczyźnie*.

P l i H i a  o  P a l s s ? .
Warszawa, 3 marca (PAT). Z P a r y ż a  do

noszą:
Dnia 14 lutego o godz. 10Va przed południem 

francuski minister spraw zagranicznych P i- 
c h o n, przyjął polskie deTgacye prac kongre
sowych i delegacyę ekonomiczną, prowradizono 

1 przez sp. P i l t z a ,  Jako uczestnika prac kon
gresowych. Z bi.nra byli obecni: .pp. Pułaski, 
Bojak, Buzek, Kutrzeba, z delegacyi ekono- 

-dm eznej ®p. Olszewski, hr. Żółtowski, Stefańsld 
i Babniski. Po przemówieniach p. Piltza i Puła
skiego zabrał glos minister P i c h o n ,  który o- 
świadczył, że Fraacya zaw sze traktowała spra
wę Polski, jako sw&ją własną. Zaznaczył, że 
wszyscy alianci są zgodni w opinii, iż ty lko od
rodzona Polska, wielka I silna, bar lzo silna, 
może zabezpieczyć k oalicyę przed przewagą 
Niomieć. Siaraliśmy 'się zawsze przeprowadzić 
postulaty polityczne, tyczące się zabezpiecza
nia Polski. Jeżeli nie o iągnęliśmy jeszcze peł
nych rezullalów, to nie tracimy nadziei, że to 
osiągniemy, gdyż w zrozumieniu istoty spra
wy polskiej niema różn>c między aliantami, są 
tylno różnice w metodach. Wilson umieścił w 
swoim programie dostęp Fo -ki do morza. Jest 
to p-zecież zupfelaie ja snem, że Polska nie iro-

O  t o & P ik ik m
Berlin, 3 marca (Tel. wl.) Prasa tutejsza do

nosi z Brzylci:
Wedle wiadomości z Paryża, krąży tam po- 

1 ułoska, że FiUneya stanowczo będzie noruerać 
ina konferencyi mokojowej żądań.a Polakow, a- 

;oby G bińsk jtrzymadł Polakom. Natomiast 
Wilson ma być zdarła, że Gdańsk jako czysto 
niemieckie miasto ma pozostać przy Prusach.

Po powrocie Wilsona do Europy wywiążą się 
na tem tle komplikneye. A!e w szyscy są prze
konani, że znajdzie się sposób kompromisowy, 
ażeby Polakom dać dos ęp do morza (Polacy 
muszą bezwarunkowo mieć Gdańsk z wybrze
żom morsldem, co chyba uzna koalieya. Przyp. 
red.)

Lord 6esr§c o jrnnlcach rcMi.
Kopenhaga, 3 marca (Tek wl.) »Times« do

noszą: W labie gmin oświadczył Lloyd Goorgc, 
że wytyczenie granicy pomiędzy Niemcami a 
Polbką jest bardzo trudne z powodu mieszanej 
ludności. Sprawę tę trzeba dokładnie zbadać, 
co przyznali sami Polacy. Z tego powoJu wy
słaliśmy tam komisyę. Aż do jej powrotu nie 
można Niemcom przedłożyć żądań co do gra
nicy niemiecko-polskiej.

łropozycyŁ pokojrte Cziczcrina.
W irszawa. 3 marra. Wobec rozsiewanych 

wieści, jakoby C z i c z e r i n  wystąpił wobec 
rzątir polskiego z konkretnymi w? rankami po
koju Polski z Kosy a, donosi -Gazeta Poranna®, 
opierając się na źródłach zagranicznych, że 
Cziczerin w imieniu rządu sowiecidego doma
ga się od Polski:

1) Wycofania wojsk polskich na dawna gra- 
n‘cę 1 kraju Priwislanskiegoi (b. Królestwa Pol
skiego).

2) Uznanie rządu sow ieckiego i republik so
wieckich Litewskiej i Białoruskiej.

3) Nawiązane stosunków- pokojowych z rzą
dem Rosyi sowieckiej i owemi republikami ?.o- 
wi‘ ckiomi Litwy i Biatańisi, pozoslającemi pod 
jego protektoraten.

Defeoacya po!ska eio Moskwy.
Wraszawa, 8  marca (PAT). Ministerstwo 

spraw zagranicznych komunikuje;
We wfarek dnia 4 marca wyjeżdża do Mo

skwy nadzwyczajna delegacya ministerstwa 
spraw zagranicznych, p. Więckowski jiAt upeł
nomocniony przez ministerstwo spraw zagra
nicznych dc pertraktowania z rządem rosyjskim 
sowieci m w sprawach, wynikłych z napadów 
na przedstawicielstwo polskie w Moskwie i Pe
tersburgu w listopadzie roku 1918.

St. Gr< fcski wicernsnistrei?!.
WarsaaWU, 3 marca. *Kmyer Polski* donosi: 

Coraz uporczywiej obiegają pogłoski, że poseł 
St. G r a  b s k i będzie powołany do mir isteiy aro 
spraw zagranicznych, gdwe za inne jedno z naj- 
odpowiedzialniejszych stanowisk, W kołach, 
zliliżonych do tego ministeryuin, utrzymują^ iż 
przygotowuje się grunt do powierzenia p. St. 
Grabski cm t stanowiska wicaaiiaistra.

ma wiadomości, czy ż-yje, czy też również gc 
rozstizelauo.

. .  13?
arszawa, 3 marca. »Kuy er Polski* donosi 

z Cieszyna:
Jak  się dowiadujemy, komisya koalicyjna, 

bawiąca w Cieszynie, nakazała władzom woj
skowym czeskim zapłacić Polakom śląskim ty  
tulem wy-wstkich szkód wojennych w czasia 
najazdu na rfLąsk 2 0  ndlionów koron.

Odszkodowanie to nie pokryje nawet drobnej 
częśc1 szkód, jakie wyrządziii rabusie czeocy, 
niszcząc i rabując nic tylko dobytek państw rwry. 
ale 1 prywatny.

Krwe TfljiHj 3 wojsku czesHtem.

PRZED PRZYBYCIEM HALLERA. 
Warszawa, 3 marca. »Gazeta Toianna® do

nosi z Poznania: Bawiący tu przewodniczący 
iiiityi aliantów w Polsce ambasador Noulens

. w c jja l po!-’ccujł wlaJztim niemieckim w 7’oru- 7.e 1 ’r:c mneio i-osłemi db morza ?nb nrwz , -u  , u\  y  »’ L uw 1 Gdsnsku, ażeby nie czjmily żadnych nrze-
Uzn: Kry też w zupełności preic.isye -v;;ói] p-7c;n’J<-\vi tdd/.:a!n wolnych strzel'ów

p-d-iko-amcrykań-k1' h’. OMział ten w najbliż
szjm czasie przybyć ma do Waiszawy.

O la 'sk.
PoNki do Gda h ska.

Z pośród r. ‘bezpiecz -ń-l w — nóui l  Pi- 
chon — które z grażają Polsce, niebezpieczeń
stwo niemieckie zostan ę zdaje się usunięte 
przez nowy rozeim. 'Zo kongres pokojowy zaj
muje aię sprawą Polsk;, świadczy- o tem r-yfcra- 
nie komisyi dła sprawy polrkiej, do której to 
fcomisyi wyodegowano pięciu przedstawicieli 
widkich mocarstw, po jednym od każdego mo
carstwa. ł  raneya wyznaczyda do tej komisy-i 
p, Julesa ( ambona. Zadaniem tej komisy-i bę
dzie rozpatrzenie sprawy polskiej w całej roz- 
ciąglośei, zbadanie wszy-stkieh mateiyalów, 
które nadeśle komisya z Polski.

Możecie panowie być pown< — zakończył p. 
Pachon — że interesy Polski nie będą pokrzy
wdzone. Innych członków- komisyi dla spraw 
polskich p. Ticlion nie wymienił, zachęcił je
dnakże dtdegacye, aby z Cambouem -odbyły 
kcnferencyę, chociażby zaraz.

{ omunikat sztabu gErisralne^o.
Warszawa, 3 m.irca. (PAT). Komunikat szta

bu generalnego z dnia 2  marca:
L i t w a  i B i a ł o r u ś .  G runa generała 

T wcr/k i cwi cza: Drobne utarczki pntiołi.
W o ł y ń .  Oruf/a generała Rydza Śmigłego. 

W okolicy Janćwki i Nerespy obustronna Izia- 
łalność wy-wi ad owcza.

G a 1 i c y a w-sehodnia.
Grapa generała R o m e r a .  Wczoraj jeszcze 

przód wypowiedzeniem zaw.es z en. a  broni od 
działy ukraińskie z a j ę ł y  O s t r o b u ż e  
(9 ldm. kwadr, na wschód od Uh nr. w a).

Grupa generała R o z w a d o w s k i e g o ,  -  
Sła.b* działalność arty-leryi i gdzieniegdzie star 
cia patroli wywiadowczy-cli.

4V 'zastęąistwie jszefa sztabu goneralnogc
Haller, pułkownik.»

Zmiany fi> ministerstwie fijciny.
X\ arszawa, 3 marca. * Kury er Polski* donosi:
Gen. Kazimierz S o S a k o w s k i  mianowany 

zostai wiceministrem.

Kraków, 3 marca. Jak  się dowiadujemy-, w 
sobotę rano przyszło do wielkich ekscesów 
wśród wojska czeskiego w Boauminle. Żołnie
rze czescy zażądali od swoich oficerów, aby 
ich zaraz poprowadzili na Cieszyn. Oficorowie 
sprzeciwili się temu i tłomaczyli żołn?, rzom, żo 
murzą słuchać rozkazu władz wyższy oh, W te-|cvi krak. Poi tyczny 
dv

smom uiuwc-i-sytetu lipskiego i heidełberskiego 
w sprawie przywrócenia stosunków uniwersy
teckich między Niemcami a wszystkimi innymi 
krajami. Uniwersytet w- Bordeaux odpowie
dział odr-ownie i zaprosił delegata uniwersyte
tu upsalskiego, aby- zwiedził północna Francy-ę, 
a wtedy przekona się, że niepodobieństwem 
je.ot nawiązać stosunki z narodem, który dopu
ści^ się tak nikczemnych barbarzyństw, wyklu
czających go ze związku narodów.

Z prae kongreso.
Paryż, 3 marca. (PAT). liavm  donosi: Ivon- 

foroneya pokojowa postanowiła podnieść liczbę 
członków komisyi gospodarczej i finansowe; de 
15. Pięć wielkich mocarstw bedzie miało po 
dwóch przedstawicieli, zaś pozostałych pięciu 
zamkinują państwa mniej interesowane. Komi
tet konfei ency-i pokojowej rozpocznie w porno- 
działek dyskusyę nad sprawozdaniern Focha 
o warunkach wojskowych jakie należy na nic 
przyjaciel? nałożyć.

Londyn, 3 marca. (PAT). Tcl. z radio sta-
ko-respor.dcnt »Timesa« 

1 b. m. poo-zawsay.żołnierze rzucili się na oficerów i 5 z nich1 z Paryża dcsnosi: Od dana 
zabili. Dowiedzieli się o tem członkowie misyi Rada dziesięciu i kemisye konferencyi będą się 
koalicyjnej w Cieszy-nie i natychmiast wysiali izajmawały najbardziej zasadniczemi sprawami 
jednego z ofieerów-członaów misyi do Bogumi- ■okoju przedw-slę.pntgo. Najwy 
na, reiem przoprow-aJzema śledztwa. Chodzą'jenna pow-eżmie bardzo ważne

sprawami 
-/sza rada wo*

ą ■ j cmi a pow-eżmie bardzo ważne decyzye w po- 
nogtoski, że z powodu t.ego odwołano łakżo ' nwd*»łc-k lub we w torek, a w przyszłym tygo- 
pr/. ciecie dla misyi które miało ftig odbyć wi th tu będzie można już dok Gd iei. niż doćycli 
niedziele w- Cieszyme, a dwóch członków- misyi czas rozróżnić g ł ó w n e  7 1 - v ł y » o k o j  u 
wyjechało do Pragi, celem zapobieżenia naci-'wstępnego. Z a d e c y d o w a n o  j u ż  o r o i -  
skow-i do podjęcia ofonzywy, jakie sie ujawnia w i ą z a  n  i u s p r a w  w o j s k o w y c h ,  mo r -
u żołnierzy czeskich.

ImMm  iRBtswaiffi WMt
Poznań, 3 marca. >'Dziennik By-dgoski* po

daje następującą udadomosc;
Okrutnego morders^-a dokonano w pociągu 

kolejowym, który w sobotę rano wyszedł z
Nakla krótko po godz- 7. Do pociągu tego
w prowadzono trzech aresztowanych Folaków 
pod eskortą czterech uzbrojonych zołni»rzy. — 
Cenne przedmioty-, które nresztowani przy so
bie mieli, wzbudziły pożą< 'iwość żołnierzy, żoł
dacy więc postanowli zamordować arecztowa- 
n>-cli. W obecności inny ch pa mżerów każdemu 
]io kolei w-bili bagnet w piersi i trzy razy w ra
nie go obrócili, poczeffl jeszcze do zamordowa
nych strzelalL Trupy Lik ohydnie pomordowa
nych złożono na dworcu w SI es .nie.

Powyższy opi3 strasznego mo. derstwa, do
konanego przez żołnierzy, którzy mieli wido
cznie owych Polaków przewieźć do Bydgo
szczy, pochodzi od pewniej Niemki, która znaj
dowała się w przedział®, gdzie dokonano ba- 
styalskie; zbrodnL

Itłetitty taubcc îslKopoM
Warszawa, 3 marca. .,KuryeT \Varsz.“ donosi: 

Dowiadujemy się z Poznania, że Niemcy pod 
naciskiem przedstawicieli koalicyi przystępują 
do wykonania żądań ententy- w stosunku dn 
V/ielkopołski, Do Poznania WTÓeili członkowie 
komisaryabu Naczelnej Rady Ludowej, ktÓTzy 
przez kilka dni bawili w  V arszawie.

i i  i s u i
Warszawa, 3 marca (PAP), Z Wołkowyska 

donoszą nam:
Wojska niemieckie, ty p u ją c , spaliły i zni

szczyły, co się dało. Jednccześnie*utwor/,vły się 
z niemieckicii żołnierzy bandy rozbójnicze. Je
dna z tych band w prze id aeń  nadejścia wojsk 
polskich napadła na plebanię w Wolkowysku. 
Ks. proboszcz S a r a s c w i c z  ledwo ucieczką 
zdołał uratować życie. Żołnierze niemieccy zra
bowali mu jednakże ubranie, pieniądze i wszyst
ko, co im wiadło pod rękę

Banda żołnierzy niemieckich, zwący cli się 
Spartakow-cami, rabuje Augustów. Niemcy 
przeciągają ulicami miasta z granatami ręcz-

W ill |RRBsni.fl B9.ffi.lf z w m
Warszawa, 3 marca. Dzienniki warszawskie 

donoszą:
Z okazyi pobytu w Warszawie delegaeyi u- 

r/ędmków z Gałkyi i przeustaw.eoia przez mą 
prezydentowi ministrów memoryaliu, domaga
jącego się przyjęcia .urzędników z Gaiieyi na 
etat państwa polskiego i u/nauie praw, wyni
kających z austry rckicj pragmatyki 6tużl>ow0j, 
zarząd ceniralnego związku urzędników i pra
com mków instytucyj pańtswowych i snołecz- 
nych b. Królestwa Kongresowego zwrócił się 
z listem otwartym do urzędników-Polaków 2 
Galicyi. List ten protestuje przeciw obsadzaniu 
posad w b. Królestwie przez urzędników z Ga 
iicyi, gdy na miejscu jest jeszcze tysiące b. u- 
rzędrików bez pracy, którzy — według auto
rów listu — posiadają nit.nnmjsze k walił ku- 
cye i zasługi niż urzędnicy galicyjscy. (Sprawę 
tę omów-imy niebawem. Przy. red.)

Uja sh f-P » i Rtd w Bratfyi.
Monachium, 3 marca (Tel. wi.) Wczoraj po 

południu na posiedzeniu kongresu Ran podczas 
mowy ministra Unterleitnera wtargnęli do sali 
obrad żołnierze z dobytymi rewolwerami i za
wołali: »Ręce w górę!* Następnie uwięzili ko. 
munis‘ów Levina i Muhsama i wy-wleki Ich 2 
sali. Wśród członków knngrescu powstało o- 
gromne wzburzenie. Uchwalono zażądać na
tychmiastowego uwolnienia i»bu uwięzionvcli. 
Po niejakim czasie zjawiła się warta workowa, 
która oświadczyła, że zdołała uwolmć Lewina i 
Miihs-ama. Podczas tych zajść na ulic nrannera 
zgromadziły się oddziały wojska, kt nawza
jem wobec siebie okazywały nieprzyj .o u .j»o- 
sobienie. Nad bezpieczeństwem kongresu Rad 
czuwa wojsko. Są jednakże wojska t  rogo uspo
sobione dla kongresu.

Gdy Lewin i Muhcam powrócili i o sali obrad, 
podjęto dalsze obrady nad wn oskiem kompro
misowym o późniejsze zwołanie Sejmu.

Wniosek Lewina i Miihsama o natychmiasto
we ob olanie republiki Rad został odrzucony 
2321 głosami przeciwko 70. I o glosow.,aiu ra- 
dykali le w ic o L e w in , Hagomeister, Rauałcr 
i fcadber ustąi iii ze swoich sranow Ik w Radzie 
centralnej. Lewin oświadczył: -Nit ręczę, czy 
nie powstaną walki z rozlewem -krwi; Zbliża się 
nowa rewolucja*. Zwyciężyli socyaliści więk
szości, ale mano to jutro jest niepewne.

l![ii'3i 3P i ] 02pia^P9i3)iiiPH5.
Weimar, 3 marca (Tel. wł.) Rząd pruski po

stanowił nie z w ulać wbrew pierwotnej uchwale 
pruskiego Zgroma Izenu krajowego na dzień 5 
bm., rzekomo z powodu trudności komunika
cyjnych. Termin zwołania Zgromadzenia jeszcze 
nie jest ustalony.

s k i c h  i do pewnog.- ....*n~T
Istnieje cały szereg s? 0 i-t\-ch.
Rozwiązanie kwesyi odszkootowań nie dokona 
no dotąd z powodu potrzeby lorłcgo okresie 
idą- ich wysokości. Uchwała praivdo;idrJ'nie po- 
krywse się będzie z rezultatcn. na>!-?d, które 
Hughes, odbywał w Londraie. Alianci przed
stawią swe żądanie sumarycznie pod adresem 
Niemiec. Później dopiero recyznje sae daty i 
o]:Kiso!>y zghiiSzania pretensyi. Kom. dla spraw 
odpowicdziaiLn.ośc(i podzieliła się na trz; ko
mitety, które prawdopodobnie zakończą swe 
prace we wtorek, poczom oddadzą swe spra
wozdanie komisyi. Komitet, stwierdzający fa- 
kia, doszedł d o  p o r o z u m i e n i a  w s p r a 
w i e  w i n y  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o .

Paryż, 3 marca. Agencya II?vasa donosi-
Przedstawiciele wielkich mi warstw zebrali się 

wczoraj na posiedzenie, pod przewód rdetwem 
prezydent a ministrów C l e m e n c e a u  i w 
obecności mars/udka F o c h a  odczytano spra
wozdanie komisyi gospod*M»zcj i fmausowej 

Oprócz tych komisyj obradują jeszcze nastę
pujące komisye: K o m i s y a  d l a  s p r a w y  
p o l s k i e j ,  komisya dla spraw-y zarządu mie- 
dzyr.arodow-sgo ponów i dróg wodnych, ora? 
kolei żelaznych, komisya dla spraw-y Belgii, ko 
misya dla naprawy szkód, komisya dla sprawy 
greckiej.

Komicy d l a  s p r a w y  P o l s k i  poświęca 
sw )je posiedzenia sprawie w y t y c z e n i a  
g r a n i c  P o l s k i .  Śnodzjewa się ona nkoń 
ezvć rwo prace pi z e d d n ; e m 8 b. n

Komisya dla rozpatrzę ia sprawy R u m  u- 
n i i  jiR7.cz'- n e powzięła uchw-aly w- -mraw c 
wytyczenia granic mieuzy RmnunUŚn a .Tug-*-1 
wią. jednak prace jej postępuje i zmkońizą s* 
przed upływm tvg łnia.

Komisye pokojqw b.
Faryż, 3 marca. (PAT) Radiotelegram stara-i 

krakowskiej.
Kornisya spraw polskicn ->dbyła w sobotę 

posiedzenie, poświęcone granicom państwa eol
skiego.

Komisy? centralna, która zbiera wvniki ob
rad poszczególnych komisyj, jeszcze nie roz
poczęła sw-oich prac. Wszystkie komkye za 
kończą swoje z td .nie w przewidzianym term: 
nie, to jest w marcu.

Wilson o pnK O jU .
Waszyngton, 3 marca. (PAT) Radiotelegrafu 

krakowskiej stacyi iskrowej.
Prezydent W i l s o n  orayjął reprezertautów 

prasy, wobec których oświadczył ze wierz v w 
zupelat urzeczywistnienie idei Ligi n&ra 
Zauważy wszy, że pokój będzie ztu art z- iAś. 
;a miesięcy, położył prezydent Wilson, nacisk 

na to. że Liga narodów nie sprzeciwia się w ru 
czem doktn-nie klonrodgo.

Waszyngton, 3 marca. (P4T). Radiotelegraf 
krakowsluej stacyi iskrow-ej.

Prezydent W i l s o n  przed wy-jazdem do



'^omeiTzfafek', S lmSreS T919.

•y,« .•y,’
lancy i wypowie mowę w Metropoiitain Opera 

House o postępach konfersncyi pokojowej, pra
wdopodobnie dnia 4 b. m. — B y ły  prezydent 
" " a f t  wypowie równie/, mowę. Prezydent 
1na zamiar wyjechać we środę na pokładzie 
parowca »Goorge Washington* do Europy.
$  .  1

% Klęska bolszewików.
Ekaterynodar, 3 marca. (PAT). Agencya Hn- 

y&sa donosi: Dnia 22 lutego ochotnicy ltoza- 
_ ków kubańskich pobili na głowę bolszewików 

1 zajęli kilka miast. Bolszewicy w Paporsku 
rozstrzelali około 100 osób, między temi gene
rałów Russkiego i Radka Dymitriewa. (Dzi
wna rzecz, że nigdy nie donosi się o ich zmar
twychwstaniu, choć 6ię ich tak często uśmier
ca* Przyp Red.).

tffalki bolszewików w Iaszkienc-e.

I.’ u d n  o i  ó j e a t  £ e m: u  p z i  e o i w n 4 ? d  o- 
m a g a  a i ę  p r z y ł ą c z e n i a  d u  P o l a k i  

i n o r m a ł n y c b  w y b o r ó w d o S n j m u -  —
W spirawie tej delegowano do Warszawy pp. 
Filipowicza i Rygierta.

Htw i RiartlfesiacyouEstonia.

Ag. Rosika donosi z Tas-zikrontu:
W nccy 7, dnia 18 na 19 lutego biała gwatrdya 

dokonała próby zbrojnego powstania* Dowodził 
białą gw ardr ą bvłv komisarz wojskowy Osi- 
pow. Członkowie władz miejscowych w a*mo- 
chodach pojechali do koszar 2 pułku, gdzie 
znajdował się Osapow, celom wyjaśnienia spra 
wy. Tam z o s t a l i  w s p o s ó b  z d r a d z i e 
c k i  i z w i e r z ę c y  r o z s z a r p a n i .

W obronie władzy sowieckiej wystąpił od 
dekił towarzysza Kedorajcwa, szkoła instmkuo, 
rów wojskowych i 4 pułk sowiecki wspólnie ?. 
j'oboin k..nń kolejowymi i miejskimi, OTaz zato 
ga tw ierdzy. Dnóa 20 b. m. o godz. 0 r a w  wspól
nymi gilami przedsięwzięto a. ak na lnalogw&e- 
dzistów. O godz. 3 w noey oddziały Ikiipowa 
cofnęły się z miaota z dwoma działami i kilko
ma kan.liiiiarni maszwnowom:. zabrawszy z hau- 
ha pieniądze i papiery wartościowe.

Bolszewicy w Lizbonie.
f  Amsterdam, 3 marca (Teł. wl.) »Morning 
Tost* donosi: Od soboty rządzą w Lizbonie boi 
hzewicy. Zażądali oni od iządii rtfnóązanta par
lamentu, decentralizacji admńustracyi i znie 
sienna policyi, tudzież banków prywatnych — 
Rząd zgodził się na rozw iązanie parlamentu, ale 
resztę żądań odrzuć’!.

Wtedy rozpoczęły się walki uliczne Bolsze
wicy, Uczący 8 G«0 wałczących, zajęli gn achy

»Kuryer Zagłębia* donosi z  Bybwnia:
Wo wtorek 25 b. m. wiaczoićem o gcdzirJe 8 

miał przemawiać znany wódz hakaty/stów gór
nośląskich Rzea&itzek na wieildean zefoasiwi w 
Bytomiu w sieni gmachu sądowego. Tysiące 
plalaitc w i zaproszeń w gazetach zwabiło tłu
my ludu, (które odraza zapełnił najszczelniej 
całą sień, wszystkie ganki aż do trzeciego pię
tra ałee i plące przed sądem i w bocznych ul:- 
cafoh. Przemawiać miał na- temat ^Przyszłość 
Górnego Śląska*. którego jodyna nadzieja, we
dle zapraszających plakatów. miała, być w po- 
zostaniu przy Piusach » Ni ech wszyscy się sta
wią, chodzi o to, ażeby przed/ c-alym światem 
wyznać, żo chcemy Niemcami pozostać.

łi^ldwre p. Rzeznitzek ■wypowiedział pierwsze 
el-owa, wskazując, że jest dzieckiem Górnego 
śląska, już wszczął się krzyk nie do opisania i 
słychać tylko było ciągłe: kiedyś Górnoślązak, 
to gadaj po polsku*. Nap różno Rzcz-miz.ek 
chciał zabrać głos, nawet coś jakoby wspo
mniał -że następnie przemówi po polsku, nie 
pomogło nic, tłumy nie pozwoliły na niemiecką 
przemowę, wobec czego Niemcy zaczęli śpie
wać »Deutsch!.%Tid Doutscldand. iibor alles/. Ale 
znowu ich zagłuszono. Cały sąd, place i ulico 
przed, nim rozlegały się polskim śpiewem: »Je
szcze Polska nie zginęła-/. Naraz zjawił się od
dział *Gren3chutezi«, który boczucmi drzwia- 
mi, na tylny ganek sądowy' wpuszczono, gdzie 
głowa przy głowie stały tłumy polskie. Nio 
Łiwało to długo i już podoficer z z Greirschutzu* 
wyciągnąl rewolwer i t r u p e m  p o ł o ż y ł  
m ł o d e g o  p o l s k i e g o  r o b o t n i k a .  — 
Reszta zolnierz-y nabiła karabinki grożąc strze
laniem rozpędzała powroli tłiuny.

Świadkowie naoczni zeznają, że strzał dany 
b' ł na dwa kroki prosto w głowę, podoficer po
dobno tlomaozył się, że chciał strzelić w  górę, 
ało ktoś go trącił. Naczelna Rada Ludowa zba
da sprawę d ddadniej' i nazwiska poda.

rzadow e

e Pod rzfdami Pellury.
Lwów, 3 marca. (PAT'1. Wedle nadeszlych 

tu wiadomości, generał P e t l u r a  ewakuował 
jWir-rńeę w nasra pstwio swej klęski pod Fwrto-- 
ycm  (00 ł ilnmetrów na południowy zachód od 
/Kijowa, na linii kolejowej Kijów—Żmeryinka) 
V/ wojsku Petlury wy wolała ta klęska niesły
chaną panikę. Natychmiast ewakuowało ono 
Winnicę w kierunku Płoskiroc a. Wojska Pct-lu- 
ry urządziły okropna masakrę żydów w IŁcuna- 
hlanuch. Był to  głownio pogrom podróżnych 
jeńców i inwalidów żydowskich. Rzątl Petlury 
wysłał do Rumunii misyę ceiem złagodzenia 
przeciwieństw z koalicyą. Misya ta  znajduje się 
yv Kamieńcu. W wojsku Petlury szerzy się bol- 
szewizm. W wielu jednostkach bojowych utwo- 
n y ły  sio rady żołnierskie i oficerskie. Na kon
gresie tych rad na 100 delegatów by-o 112 bol
szewików.

Prze i  otwarciem wystawy wygłosił hł. Jerzy 
M y c i e l s k I  orz jmówicnie, charakteryzujące 
twórczość obu artystów. Najpierw mówił o obu 
wspólnie, jako typach pol/rerwnych, którzy 'śmierć 
na posterunku uważali za najpiękniejsze i najchlu- 
bmejsze dzieło swego życia. Przechodząc następnie 
do charakterystyki poszczególnej Ich dziafahrośm. 
podkreślił, że nad całokształtem twórczości W. Ko- 
rdeczncgo unosi się duch większego spokoju i zró
wnoważenia, harmonijnej prostoty i powagi, dla 
których prototypu Dależałoby szukać może wśród 
artystów »quant roccnta*. W. W y r w i ń s k i  jest 
typem bardziej współczesnym, mocniej reagują
cym nerwami na wrażenia życia obecnego, targa
nym przez jego niepokoje, odtwarzającym jego 
zgrzyty i dysharmonie w dziełach tego artysty, 
wkraczających często w dziedzinę satyry. Nad tern 
wszystkiem jednak u niego unosi się odczucie li
nii i barwy, cześć dla piękna formy, przez któro 
Jo duszy artysty wnika rytm żyda i niom się wy
raża.

Po przemówieniu rozpoczęto zwiedzanie wysta- 
■wy, przedstawiającej twórczość młodych jeszcze 
artystów imponująco. Zwłaszcza dorobek artysty
czny W y r w i ń s k i e g o zadziwia wielostronno
ścią swoją, pracowitcm i n.itcknionern szukaniem 
własnej formy, w którem zbliżał się bardzo do no 
>vyeh prądów, nurtujących obecnie w dziedzinie 
sztuki. Najgodniejsze tu uwagi są rysaki, udoaKt- 
j.ące syntctyezncn; ujniowmniem formy i władnem 
objęciem tematu. Kilka pejzaży olejnych z krajo
brazów Polesia, g.lzio artysta znalazł swój zgon, 
dziwnie przypominają piękne japcńszcz.yzny.

Wśród na erom ad zony eh rzeźb K o n i e c z n e 
go zwraca uwago dmmacułataz, nagrodzona me- 
•zdyś na konkursie rzeźby religijnej, Interesująco 
są także rysunki.

Publiczność po otwarciu wystawy', obejmującej 
także pierwszą kolekcyę arcydzieł polskiej sztuki 
współczesnej zo zbiorów' F. Jasieńskiego, napłynę
ła nader licznie, tak, że przez kilka godzin sale by
ły zwiedzającymi prz.-pelmone.

•flet id prasie fijmejo JiasSi

t  Wyjazd Ks. leg. serbskiego.
f  Paryż, 3 marca. (PAT). Radiotolograni stacyi 
Tarkowskiej.

Ks. regent serbski opuścił Paryż w sobotę 
wieczorem. Na dworcu pożegnał go prezydent 
republiki, Poincare, w towarzystwie Pichona, 
ministra spraw zagranicznych, i generała Alby', 
zastępcy' p. Clemenceau.

Polacy w Białymstoku.
|  Z Białegostoku donoszą:

Wo środę du "a 19 luteg o o godzinie 5 po po 
‘-hidniu zaczęli B 'onicy opUNZozac nitiasto. 0<1- 
alu»dzili wśród soca pełnych zgr >zy. Zostawiali 
m  sobą rabunek, inxl!jvvlcsiie i mordy'. Nareszcie 
(jak ty  ha/do, na ratuszu poduta-da się chorągiew 
iP' Jaka. Ludność w niepokoju. - skaąiionśu cza- 
fia#a w tłumie: około 8 wieczór wszedł pierw
szy pal roi konny', za nim wclrodziiy dalsze od 

•uzlJy  polskie wśród n.( slyckauej radości mm 
ftzkańców.

W sobotę uczciło miasto przybywających ro 
<1 teków. Na pbcu  przed kóśoiołeni msza; ołtarz 
t-»uąey w kwiatach i tmrwaicli polsJiicli: doko- 
’a organizacye kulturalne i apoloeaao i uadz.wy- 

j-dzij liczne delegacje/ wdościatóskie. Wogóle 
Itrudnio opisać, jaki ud-zial w żyoiu uarodowem 
biorą w łościiamle polscy pow. białostockiego.
S’io szez-“dŁą niczego dla potrzeb miasta, daj 

dobrowolnie zapasy płóuia, pokiyw-tją chęLui
Ud
:e

pożyczkę. Dekgucya z Załdudnwavta.yaiy przy- 
irzła w lillkusct włościan z ks. Nawrookim na 
czele piechotą wdelo włorts drogi. Weszło na 
plac wojsko pjdsiiif. Zabrzmiał okrzyk c-lbrzy 
mi: Niech żyje armia p /̂Lalra! Ou oka,-za prze
mówił ks. dziekan, serdceznio witając narodo
we żurki, po mszy zaś burndrtrz PuchaL-ki 
wręczając pułk. Dziewmlskiemu chi cm i sól. pa- 
mor Gyrkwśc stw ierdzający, że ludność niemie
cka zachowa się lojalnie, preresowta Koła Polek, 
l* Dederko. W ‘mieniu Contr. Komitetu Nar. 
V- F  .Filipowicz, który w roku 1917 więziony 
bvł przi-z Niemców, oeldal hołd czynowi i p>  
fcwięce-rau pakkiegu żolnfterzit. ijdpowia-dał 
puHc. Dalewuldd, dziękując za orwacypjue przy
jęcie. Bo dofiladze delegacje układały pułko- 

‘w.rikowi żvcżonki, który' wzmszył się do łez pa- 
liTOtyzmom mieszkańców. Nie było żolilieiz.a, 

'którego nie oitdarzonohy kwmtarni. Działał- 
iuAć K Ja Polek zasługuje tu na jaknajszczer 
raą pochwalę za serdeczna opiekę, jaką rozto. 
»:rofuo nad naszym żołnierzem. Praca wre, Ko 
1/ dusl-arc/e] w pierw3zy"ch dniach kilka tysię
cy obj dów dziennic, otwiera świetlicę dla Żol
iborzy i t. cl. Wieczorem odbyło się uroczy óte 
f>iT«tetaw-wwwe. W iwtz jpowńtalny aiajiisala i 
wygłoiliu p. Ruffiozew/slca, ,poczem odegrano 
»Jematę« Prodytry.

Skaraniem Towarzystwa obrony zachodnich 
kresów Polski i pod przewodnictwem prezesa 
tego Towarzystwa, reduktora Fr. S. Krysiaka 
odbył się wczoraj yr południe w sa i krako v- 
s ki ego s Sokoła* wiec w sprawie Górnego Ślą
ska. Wiec zagaił redaktor K r y s i a  k, oddając, 
głos ks. Paw łowi P o ś p i e c h o w i ,  b. posło
wi do Sejmu Rzeszy niemieckiej, posłującemu 
obecnie do Sejmu w Warsz-awie, nieustraszone
mu i jednemu z najwięcej zasłużonych bojowni
ków o poi kość Śląska Górnego.

W wymów nych slowrach odsloirl ks. P  o- 
ś p i e c h tę cudowną kartę dziejów martyro
logii ludu naszego w zali orze pruskim, krwa
wiącego sio dziś jeszcze pod rządami .*wol
nych , boDzowickich Niemiec. Na całym Ślą
sku — opowiadał ks. Pośpiech — wprowadzo
no stan obiężonia i zakazano odbywania pol
skich zgromadzali, zmuszając Polaków do glo
sowania na posłów do Sejmu Rzeszy. Nio cofa
no się przed żadnymi środkami. I tak księża 
niemieccy, odgrywający w tym wypadku rolę 
z.uciekłyAi agitatorów, za.powriadali z kazalnic, 
ha nie dadzą rozgrzeszenia przy spowiedzi ni
komu, kto nie będzie glosował na niemieckich 
posłów. I jakkolwiek znaleźli się tacy, zwła
szcza kobiety, którzy dali się steroryzować, to 
przecież pięćdziesiąt pięc procent ludności 
wpirzjmało sic od glosowania.

Prym w prześladowaniu wiedzie iGrcnz- 
schutz«, organizacya w-ojskowo-robofnieza, do
puszczająca się mordów i rabunków. Ksiądz 
Pośpiech cytow ił liczne przykłady okrucieństw 
niendeddch, jak zamordowanie księdza i sołty
sa, jak liczne internowania i aresztowania nie
winnego dueliowieilstwa. G azetę  Ludową* za- 
wieszeno na dwa tygodnie.

Następ: ie zabrał głos prof. M o r o z o w i e # ,  
malując w rzeczowym •wywodzie wielkie bo
gactwa mineralne Śląska Górnego, gdzie są 
ogromne pokłady węgla, cynku i ołowiu z wiel
kim procentem srebra. Surowce te są niezbę
dnie potrzebne dla polskiego przemysłu, pod
czas gdy Niemcy mogą się bez nich obyć, gdyż 
stanowią zaledwie 23 procent całego zupotrze 
b w an ia  Rzeszy niemieckiej.

Redaktor K r y s i a  k  postairił rezolucyę, aby 
do premiera Paderewskiego wysiać telegram 
z żądaniem, by rząd warszawski zajął się gorli
wie sprawą Górnego Śląska, profesor G r a- 
b o iv s k  i proponował zaś telegraficzne zwró
cenie się do Komitetu Narodowego w Paryżu, 
by na konferencyi pokojowej zażądał od koali
c ji  uznaaa Górn. śląska za integralną część 
Rzeczypospolitej polskiej.

Obie rezolucye uchwalono i zwrócono sic do 
ks. Pośpiecha z prośbą, by podczas swego po
bytu w Warszawie postarał się, żeby jedno po
siedzenie sejmowe poświecili poslowio sprawie 
Górnego Śląska. V

Najlepsza lokata kapitału 
— to —

POLSKA DOŻYCZKA PAŃSTWOWA. 
Procent płatny za cały rok z góry. — Lokata

' - C i -«• • ■*
ufe" roto lSiS. craa nchwsńoio regAanu. dla komi
sji. Obła sprawy wejdą w binżą/ym miesiącu pod o- 
bra ly Rady miejskim.

WADLIWE 1 INRCYONO WANIĘ TELEFONÓW.
Zapytujemy krakowską dyrekcyę pocztową, co jelt 
pri-yęzyną pcrycdyezr.ego przerywania rozmów mi j- 
scowyck, czy wadiiwośi-- aparatów, czy też jakaś inter- 
jseneya fil biurowych, kture nie mając /zasu na prze
prowadzanie żadańycli połączeń, w ypeluiają go prze. 
rywwiiem już istniejących rozmów?

JEŃCY Z ROSYI. Ż Warszawy nadszedł wczoraj do 
Krakowa transport, złozony z 100 Ru;nunó\ , W ęgrów 
i Rusinów węgierskich, pi wracających z niewoli z u- 
wolnionych f> zez wojska polskie obszarów. Frrwadzi 
transport, p. Przybylski, członek międzynarodowej misyi 
Czerwcnepc Krzyża. Pon.ieważ Ozecliy % powodu 
stemplowania baiiknolów są zamknięto i nieprzepusz- 
ezają nikogo, a siar ten ma trwać do dnia 0 bm , prze
to dó tegc terminu jeńcy ci pozostaną w Krakowie.

s k u tk i  m ieszan ia  sb; u  wozów tra m w a 
jow ych . Był czas, gdy policja i służba tramwajowa 
zuraeałfl uwagę na to, aby przynajmniej schody wo
zów tramwaji wy eh były woinc ód tłoczących się 
wszrdzie parażfłów. Często aresztowano nawot i ska
zy w;, no na płacenie grzywien nie stosujących się do 
odi cśrycli przepisów, które z czasem poszły jednak 
si 7.-ip(VanSm». /Jziś każdy jadący wóz. tramwajowy 
zd< Lin, wianuszki wirszających się podróżnych, 8zczc- 
góinio mhdo cidcpaki cenią, wysoko trn rodzaj lolto- 
rr.ooyi ,.r.n bachę“. Ma to czasem przykre następstwa. 
I tak tnirezwf.no wczoraj pogotowia ratunkowe do 
1 i-leimcL' > 'i dzisiaw.t Chiobowsłdęgo, który się tak 
nieszczęśliwie uczepił jadącego wozu, zo w czasie ja 
zdy wy padł na brok. doznając złamania prawego przed 
i:dzia i Tatry' tbiczónęj r " głowic.

SPRZEDAŻ MĄKI. Mąkę amen-kańską białą sprze 
dawać będą aa okazaniem ic&itymaeyi aa pobor mąki 
i cdcięc-iein kuponu Nr. U> tesame sklepy miejskie i 
rejonowe od środy 5 uui. w ilości no 1 kg na osobę 
i mieriąc w renie 3 K JO łi sa 1 kg. Koirnmcnei o- 
trzymaią całą ilość mąki na jeden miesiąc niezależnie 
od wydawanej kaszy jęcz.miciincj d o  25 dkg na osobę, 
za ściągnięciem odcinka Nr. 15.

Z MIEJSKIEJ TARGOMICY N.V BVDEC. Na targ 
od 24 lutego do 1 marca spędzono buhnji 55, wołów 
34, krów 394, jałówek J3D, eiełąt 62<, nierogacizny 
446, T a z c m  14!S5 zwierz; t. Blaeono za jeden c ifn.tr mr- 
tryi-zry ży wej wagi: a) linhajo od <iOO do JoOO 1C; W 
woły ód 80U do 1340 K: c) krowy od 450 Jo 9!(0K; dj 
jatownik od 0OO do S>00 K, e) cielęta od 5iG0 do lOUii K; 
£' nierogr.cznę od 2.1500 do 25)00 K; biioj wagi: g) nie
rogacizny cd 2.IW do o.WH) K. że. spędzoiivcii na targ 
zwierząt rpr/.edano; na konsumcyę miejscową 1495 
szluk.

PASKARZ TYTO\)0',VY. Policja przytrzymała o- 
negdaj Schaeknę ł,andaua w chwili, gdy wywoził z 
Krak iwa wielką ilość tytoniu i cygar na handel pa
skarski.

kapilalu na 5-/j3j. Nabyć nibżna tTSzęcłz:«.

1K K O  V I  R A .
K nków , 3 marca.

Z MlhD/JKLL Mieih/iela wczoraj za była dziwnie 
melancholijna; by 1 to dzieii niezdecydowany pomię 
d/y pogoda a słotą, Niclio szare, povne»rze mgbstc —■ 
nie ńajiawiiły radością życia świętujących Krako ,v>an. 
liczy wiście iiicfizioja ma swoje prawa, Indzie odpo
czywający po całotygodniowi j ftacy, muszą się ..wy- 
lawk: bez względu na pogońmy r?y chmurne niebo, 
ale zawsze „to już nio lo'\ Było jednak rojriu na jłi- 
c;u li, thiTnnb na promenadzii pobtilniowoj w Rynku, 
mełiiiw-ic i gwarno w lokaia'-h rnwirwiłi-wych. Tylko 
za miasto, elioiby na deptak na Błoniach, nikt się 
nie wyl.rał szukać wesołoćc: u ihci-a i p;7c-dwicscii- 
nyiii iiodmiichów, bo ich nie było. a Lyiy raczej 
tclimenin lii reaszowe. , ia  wcześnie, kwiatku, za- 
v-eześnii", zdawały się ono mówić, „jeszcze jiółnoc 
mrizom" d.niuclu ąć może. zaczyna się niepewny i gro
źny czasem marzec. Polatywa? uawet chwilami, rzad
ki zresztą i nikłv śnieg.

WYJAŹD PORUCZNIKA AJWŁRYK-AJ4SK1BOO DO 
LWOWA. Psflncznik amerykaiiski Becker, bawiący w 
Krakowie, dla rozdziału mleka sk-jndenso-..anego, w 
nn-tl o trz i norny-cli o l  i-wy cli r.rzcioł.onyr I, poleceń, 
wyjeżdaa <ki Lwci.-a. Natomiast do K/nkoiya ma 
przyjechać zo Lwowa kap. amerykański Nowak, który
i ł ki nn nd.ir.trm trausnoru z mlekiem.
ICZCZEiNIE ZASŁUG S P. JULIUSZA LlA. One. 

gdaj odliyio się pod jwzawodnictwcni picz. Fcderowi- 
cza. posiedzenie komisi i dla uczezeni zasług r,msr- 
ifgo prezydenta śp. Juliusza Leo. Komisja uchwaliła 
lirzcólŁźyć Radzie mioiskie.j wniosek na zmianę na 
z wy części ul. Jiasztcwij od pomnika Itiąjtana <kl pla
cu Matejki na ul. Juliusza Leo. tYkonui mhw.diia 
zawi sić portret zmatłego pretydenta na sali Rady 
miejskiej, cl-ck wiszących już poitretów wszystkich 
byłych prezydentów miasta.
'FAŁSZYWE POGŁOSKI 7. dyrelrayi krakowskiej 

lilii bal ku MOftjo-węgterskiego komurnkują nam, iż 
nieprawdą jest, jskthy OH a krakowska wymi. maia 
tylkci du czwartku baknoiy 25koronowo i 2iKJ koro
nowe. Należy publiczności zwrócić uwagę na to, iż 
brakcw.-lia lida będzie nadal i tez żadnych ograniczeń 
wymieniać te banknoty, że wdęc masowy natłok pn- 
bliom-bci jest wogólo bezcelowy i nam/a ją na nic- 
potrze Ina stratę czasu.

KOKKSPONDENCYA POCZIOWO TELEGR/AFICZ- 
NA Z 75.GRANICĄ. Olrzymujc-inj' z ministerstwa 
poczt i telegrafów następujący komunikat z daty 25 
luitęo br 1 powodu wytttd-kó w wojennych na cze
skie; gTai.icy przerwany był ou 23 stycznia br. cały 
ri cii pi czti w, i telegrafi tny z zagranicą. Obecnie 
prezta zagrai-uzna z zachodu choć iJciegularnic, już 
częściewo dochodzi. Ruch telegra liczny z Wjedtdciat, 
a przez. lYiedcń i z dalszą zagranira jo*t już od kilku 
dni przy wrecony na l ezjiośredniej linii AYarszawa— 
Wiedeń. W uajłjiiższym czasti ^poaziewane jcot fur 
malno ptzim monie ruchu poczbtwego z Czechami i 
Austryą nic-ir.iceką, a wskutek tego i ze wszystkiemi 
‘'alsz.yu.i krajami zachoćlrm-i oraz z Węgrami, a iv 
dalłzynt ciągu z Runninią i naństwami bałl.au.skiemi. 
Z V\ icUriuii Księstwem roznanskiem przywrócono już
fle m .alin ruch pocztowy i telegraficzny, N atom iast z 

Niemiecką na  razie korespondować nie można.

Otwarcia wystawy 
Wyrwińskiego i Koirecznego.

K raków , 3 marca. 
(m) 1’ainięei dwóch poległych w boju artystów 

polsldelt poświęcona była wczorajsza uroczystość 
otwarcia wystawy pośmiertnej ich dzieł. 'Tym, kto- 
lzy swo życie młode w rozkwicie twórczości arty 
stycznej oddali ojczyźnie, złożony został hołd 
uznania za to, co już stworzyli i za to, co 
jeszcze stworzyć mogli na polu sztuki, gdyby 
nie odeszli tak przedwcześnie. Wystawa przedsta
wiła jilasfyczr-ie, jakich w  tych mężnych swoich 
poległych synach Polską utraciła — artystów, 

Otwarcie odbyło się uroczyście n wielkiej sali 
pałacu sztuki, w której znalazły umioszczonle ob
razi' i rysunki W i 1 k  a - W y r  w i ń s k i e g o, 
podczas gdy w »ś\viotlier« rozstawiono rzeźby 
W. K o n i e c z n e g o  i powieszono kilkanaście
jego lysunków. W obu salach umieszczono wizo* 

Obocnic wśród ludności omawiana jest bar*'runki poległych ataystów (W. Koniecznego: po
piersie w gii«sie), przybrane żałobną tkaniną. Nafiz-o żywo kwestya przyłączenia porriatu bia- 

fost&okiogo dla korony. Władze pa-'tan owiły po 
tlóBiso Ira.ktewać ton polski zupełnie jwj-wiat, 
jak całą guberni. grodzieiLką, to jest poddać 
gą departamentów i bialorusIko-IitewMkieinu. —

o tw arcie  p rzy b y ł licznie cały  św ia t li te ra c k i i  tu  
ty s ty c z n y  K rak o w a , k o ledzy -arty śc i, pn 'fasoronvie 
„Akademii sz tu k  p ięk n y ch  z rek to rem  M ehofferem 
n a  czele, n a d to  rep rezen tan c i w ładz  w ojskow ych .

RzObZIJ .  t  ...... .
PćriiakUicye z. międzyii.irodowyin zniązkieei ju>- 

c7lowym i tclcgrąliez.nym oraz z sąsiedniej,-,i pań- 
stwaini co do rodzajów dopuszczonej korespoudoncyi 
era z wysoki ści porta są  w loku- óanim te  p e rłrak ta  
cyc zostaną wykończono, w ydaje się w  uwzględnieniu 
nagli ści te j spraw y następujące tym czasow e posiane 
wie lita- _

1. P o c z t  n, Doi>uszczon3 są _ ylh ) przesyłki listo
we, a  mianowicie, listy  zwyczajne, kartk i pocztowe, 
uroki, gaz.*-ty, jnobki tn w a rm u  i papiery biwzdlowe. 
15 leci ne li sty jirzyjmajo się te z  odpowiedzialności 
z.- zagiiiecie łub nrrłr.» d o r;:z cm p.

Do /■ ustiyi niemieckiej i wzech dopuszczone są  ty] 
ko polecono kartk i pocztowo (nie lisly).

Niedopuszczone są  zatem w obrocie zagranicznym: 
’i.:,ty wartościowe, przekazy pocztowe oraz wszJku* 
przesy Iki za pubian em.

' “płaty w ruchu zagranicznym wynoszą: za lis y do 
20 gram ów — 50 fen. (hal,, a  za każdo dalsze 20 gr. 
lub część tego 30 fen. (hal./; karlkę pocztową 30 
ten. (ind.); za druki, próbki i papiery handlowe opłata 
zagraniczna wynosi 'y!c, iie w m chu wewnętrznym.

Gazety w ruchu zagranicznym  uważa Się zfi druki 
i _alcży jo opłacac według tary fy  dla druków.

W szystkie prz.esyłki nniizą być opłacone przy- na- 
djiuiu.

K orospoudcncya zagraniczna podlega cenzuize woj
skowej. Z tego powodu listy  należy oddawać na pu 
c/.tę olw arto i na  każdej pizesylco u i . idocznić ma 
nadawca swojo nazw isko i bliższy adres.

2. T e l e g r a f .  Dopuszczono cą tylko telegramy 
zwyczajno oraz telegram y prasowe (za opłatam i zniżo- 
n tu d  do połowy), tijiłaty’ do Pal ptw  europejskich w y
noszą. jak  już nodauo w ogółnnj taryfie 50 fen (hal.) 
ni wyrazu, za cały telegram  najmniej trzy  m arki (K/. 

Do Btaaów ójeduoczimych pdhieraó się będzie na rs- 
zie S mk ót' fen. ęS kór. 50 h a l) od wwra.z.u.

NA f?F I.U O W A  W ęk lad  ti Ku,NA CLODNYCH LWOWA. Wyk: wl p. Edwarda J a 
szczyńskiego pt. ,Fikcya teatralna11 odbędzie się dzi
siaj, w poniedziałek o godzina 6 wieczór w unii. t  
sylecie Jagiellońskim (Collegium novun: — sala Ko- 
pernika) -z przeznaczeniom całego docliodu dla głód 
ni-eh Lwowa. 1’rdekcya poety, omawiając*, stosunek 
fikiyi teatralnej tlo interpretacyi scenicznej zgromadzi 
z pewnością liczne audyt my om krakowskich miłośni
ka w teatru.

BOSlLuZENIE KOMISYI TEATRALNEJ. Wczoraj 
odbyło cię pod przewodnictwem wiceprcz. Itollego po
sil ozenie komi6yi teau /jn-J, na Którem pizyjęto spifr 
wi j danie o dziahdnośei obu teatrów miejskich pr ko-

SI-AMACH SAMOBÓJCZY. Onegdaj w nocy areszto- 
-.-da. j-oiiey a w jednym z domów przy ul. UrodzkTei

18-letniego w yrebnika J a n a  .O. Podczas areazlowani:. 
dobył riu .ilw cri! i po.-!rzeki się niebez.pieez.nie w 
skreń. P rzybyłe pogotowie ratunkow e udzieliło mu 
p erwszej pomoej i i rz.cwiozło rannego do szjiiiala 
św. ł.azarz.a.

ZATRUCIE KROPLAMI HOFFMANNA. Jak wiado
mo. nastały joz dawno eieżkie czasy na jiijików;
«*Iiika idzie dz.Kiaj na  wagę złota, często niełatwo 
ją  zdobyć; radzą  sobie więc namiętni zwolennicy spi
rytusu, jak  mogą. W opiekach sprzedaje się przecież 
lekarstw o tz.w. „krople Hoffmanna11, mieszaninę sjii 
ry tm u  7 k lo ie  im bardzo dogadza, zastępując
wódkę, T a l f l B  krejilami uraczyła się 45 letnia K a 
tarzyna P, tak  oblime, że ją  m usiała ka re tk a  jiego- 
Icwia. w  stanic nieprziloinnym  przewieźć nr staeyę 
ndnT-Iiową, gdzie ją  dUtższy czas rueono. 5Yreszcie 
imzy wtóci no życie wesołej kum oszrc, lńepoziadająei i 
się z radości i żywo objawiającej swą ,wdzięczność: 
rozweselonym dowt-iji.imi nijaez.ki panom doktorom.

N/YGŁE 7,ASLABNTĘU1E, wnegtl; j  wr oey zawez
wano jo g i  lew i o ratunkow e na  ul. K opernika 11. gdzie 
r.a ścłicdaeh i.ioJa.cyi-h do bram y domu znaleziono 
liź jc ą  w stanic nieprzytomnym 22-k-tni;) łfa ryę  Ko 
r/i i-iaki wą. Lekarz pogotowi* «kons!atoivał u  chon j  
Ty fi » p lan is ty  . jtolceił przewieze pac jen tk ę  n a  od
dział chorob zakaźni cli.

'Ł Ł jr i t lB E .
GÓRNICY BOCHEŃSCY' «  NACZELNIKA. 7 Y'ar 

ssawy diUi-Łzą: W dniu S8 lutego p rz y b iła  do Naczel 
nika państw a delegacja  robam ikow  salinoayeh s 
R ui-m . Dekgr.ei złożyli l;o!d w inueniu ludności ro- 
uclidcz-ij koj aiń soli -i wręczyli upominki w postaci 
lirył solnycli i postum entu z soii, wyobrażającego biust 
Naczcirilia.

POMOC AMERYKAŃSKA DLA POLSKI. W czoraj 
p ) p( iiidniu przeszło przez T rz.bk iię  do W nrszawy 
o k d o  60 wagonów am erykańskich, zaw ierających ma- 
teryaly  sanitarne. Pociąg idzio pod eskortą  37 żołnie 
rzy  szw ajoarskith , p i ócz tego zaś tow arzyszy m u Cl) 
żołnierzy amerylLańskień.

JUBłLEliSZ ŻM1CHOWSKIEJ. Z Wareeawy dono
szą: W dniu 4 bm.. jak..- w setną rocznicę urodzin 
Narcyzy Żmichcwskiej mlbędzio się o godzinie 10 i 
pul rańo uroczyste nabożeństwo w kościele Bcrnar-

•aSMM? . !V j- -, ■
skiej je s t straszna. Związek pań z to w a rz y s k a  zalo
ty? n-6taara;yę, gdzie panie te  imlugują żcinicrzom. 
roznosząc dania. Pow stała też pralnia w ięzienna.1' 
Dwi i panie z Inteligencji, znane społeczeństwu wir 
leńskiemu jęk? się dorożkarstw a. W ielkie i łr.dne c . 
Icieraie ńeńskie przemieniono na „sowicckije czaszk. 
czaju11. Na drewnach ich wisi nap - Burżujom wejście 
surowo wzbronione. Gazety wileńskie podają, iż z roz
porządzeniu miejscowego ,Rew. kom.1* (kom itetu rei 
wciucyjnt-gn (aresz/ow aro niejakiego Lichlcnbanm a, 
członki sowietu ńcgrtów  robolniuzych. w chwili 
g-iy i.po szczał posiedź* n ie  sowietu. Przyczyną i  reszto-* 
wsr-ia była przynależność L ichtenbaum a do lewicy 
soryol-rewciucyjnej. 1

TAJNA R24ś2NfA W E LWOWIE. Od dłuższego 
już czrsu  we Lwowie i okolicy cinęi; krow y. P raca 
policyi i źandnrm eryi prow adzona w kierunku ujęci*} 
srraw ców  dotychczas nie została uTicńezoną pomyśl
nym skutkiem . Dopiero przypadkowo udało ei“ zamar- 
sfyricwskiemu odiiziałowi policyi w paść na trop  zoi-

?s nizowanej „szajki specyallstóT kradz: ży krów 1-, 
‘odozas rewizyi dokonanej u  Edw arda Mo zera przy 

ul. Panieńskie: 2K „ukryte ta jną  rzeżn ę, k tó ra  mie-’ 
ściia się w sterej lodowni. Znaleziono tam dwie krow y 
żywe, pochodzące z kradzieży ostatnich dn: Fróoa 
tego znalczicno w. tej rieżm  15 skór krowich, jedna 
skórę końską, około 10 lieczek rięei. koce wojskowe, 
uprzęże, 6.000 kilcgTamów w ęgla itp. Śledztwo wy
kazało, żc Mozeiowi dostai izaJi krow y Adam Soja, 
Broi-isław Pastuczj-ński i Sianisła"* Schcf. W łaści
ciela ta jnej n eźn i 1 jego dostawców aresztowano.

ARESZTOWANIA VV 'IOW O! ARS/CZYŻNIE. J a g  
ću nosi „G azeta podhalańska", w powiecie nowotai- 
skim dokonano w  ostatnich dniach kilku sensacyjnych 
arcsztfw aó. I tak  aresztow ano Szumona Ncusa, 

szwagra R auka Sobelsolm:., a nio bratał jak doniesiono 
pod ug źródeł policyjnych krakowski*,lt. Aresztów, ao  
dalej M arkusa ?eh,v:.rzenberga w Zakopanem, oardzo 
pedejrzanego osobnika, który  może ukryw ał sio pod 
fa teyw om  nazwiskiem. Wreszcie przytrzym ano awoch 
ez te in a ftik trao h  chłopców z Looz: * Zakopanem,
kterzy  oddaw na byli szpiegami carskiej Rosyk a te ra j 
prawd: podobnie służyli Czechom luli bolszewikom. 
Ciekawcm jest również aresztowaniu Krauza, znanego 
h.audlarzr, koni i ich dostawmy d) byłej admii am try- 
ackiej. Kupował on teraz Sonie dla w ojska polskiego, 
jednak bez wieozy dowództwa, a  co więcej, byi zao
patrzony jy bardzo podjerzane pozwolenia.

NOWY' -SĄCZ. 24 lutego. (Gospoda Slczclców podli a- 
lańskich). Pizechodząc ulicą u-igieliońskę w publiżr 
okręgowej d y rek c ji Skarbi uderza wielki am aranto
wy' rap is  na białem tle- „Gospoda c lrzelców podha- 
laiiskich11. Zaproszeni przez przewodniczącego Uni
w ersytetu żc-łiiierskiem)’; as. kapelana Miodońskiego,' 
na  uroczyste otwarcie, wćbeteimy do uużego paitero i 
ivcgo, murowanegc, scUudncgo budynku, gdzie jesz-.- 
cze p ir c-d w ejną i»*e?ciła się bursa moskalofiżska. Po 
stronic praw-oj salka dość duża. To „Świetlica" — 
objaśnia nas ks. Miodoński. Tir będą w ykłady, poga* 
dar.ki, ćuiczenin. cl.óni i próby żołnierskiego teatr/.y-. 
ku amatorskiego, N a długich stolach p^łno pism co- 
dzicnnycii, tygodników i pism ihist. iwanych. N it 
L-rakujć tf l  iinroorystyczny-cb. Pod ścianą szafa i 
książkami. Tb zaczątek biblioteki. Obok salki dwie 
słr-srj kewc duże ubiicacye. To szkoła początkowa i 
żelnierfkic kursa d la  analfabetów. Naprzeciw „AwitłH 
ey11 tak a  sam a duża salka- a  u  w ejścia napis „ller-, 
bfcdfli* ia11. S tąd przejścia dc  ogromnej, wedle nujnow 
śz.ych wymagań urząd*, mej kuchni, gdzie ń ió  l Ler 
la ty . warzą sio rozm aite lecz skromno ..speeyaiy'1, 
sn aezne, a  tanie, bo sprzedawane po cenie własnych 
koŁzfóii/ Za knehr.ią skl ip 7. osobnem najściem , istny 
I w s t  ilu  Imy ch przedmiotów codziemiego uźyiku, w 
cenati: „pizc/łwojeunych11, gdyż \rezvnko  nabywane 
albo c-kazyjuic .a lto  po kontiskaci;- w adz. u paskarzy.

YYe wszvs;kich pJńkaoyach prawdziwie żołnierski 
sdiJudiieśi: i i firządek. N a ściruaah historyczne obra
zy pclskie. podobizny wodzów i i.icszczów. zwycięslua 
batafie wojsk polskich — a  ponad tern w szystkiem u  
f,frakiem artystycznym  j.op rz-a i.-gan  "odła państw a 
pilsk iego w śród miłego am arsn ta  i bioli.

A klu uroczystego otw arcia doknn .no w  sobotę, 22 
hm. przy udzialp podpiiikoiraika I i  o r  n s 7,k i  c w i 
c z a, kónondnnta  1 p. strzelców podhalnńskicJi, k o r  
pusu cfice rskiego, pnac-jwnikitw ..Uniwersytetu io l 
niorskieao11 reprezentaoyj władz, i urzędów, stów a 
rzy tzer 'kulturalno-ośw iatowych, no i licznvch żołnie* 
l /.yków. Po wstępnem przenuYi.leniu ppułk. H iroes-j 
k:,;iiicza. p-ośwlecenia w szystkich sał jn ib ik a c r i dol O« 
nał infułat ks. dr C ó n lik  w asy s ten c ji kapelana ks. 
Mii ac ńskiogo i ks. d r Cierniska. Po kania fieldem p.r7,e-« 
iróuic-niu ks. d r Góralika i zwiedsentu tej milej jia - 
cónki. urządzenej ty lko suraptor.i żołnierskim, rczwi- 
nęła się swciiodna prgudaniiL przy ic-iba. o:, praepla- 
tan a  przemówieniami gości ks. dr Cierniuka, inż. M. 
gdała, prof. N aw ratila i p. Schiffl' ra. a w koń on l « ł  
iH-roczurgo-YYTlczyńskicgu. tSJ. /

dyn.iw (św. Acnj'), poczem o godzinie 11 w pul. na 
stąpi cdsłcnmnii; tablicyblicy pamiątkowej w domu jirzy ui. 
Mi..-duce Q, gdzie mieszkała nasza znakom ita poetka 
i działaczka. W imienin m inistra kultury  i sztuki 
pr: omawiać będzie p. W yrzykow ski, tablicę odsłoni p. 
1’adcrcwfeka.

PUSŁO.YTE PODŁUG ZAWODÓW. Posłowie zasia
dający  iv Sejmie warszawskim d z id ą  się po-llug za
wodów iak  lastępujo: w łośenn 79, urzędników go- 
sj. < darc: ych 3, robotników  fabrycznych 14, rzemieśl
ników 8, nauczycieli ludowych 5, nauczycieii gimna-
zi*alny,*]i IJ , literatów  12, przemysłowców 3, księży

w m u  arcybiskup lwowski ks. Teodoron iez. rabi 
r.ów 2, prawników 7, artystów  1 (Paderewski), ni:.y- 
nifirórz (i, lek trzy  7. urzędników pryw aluych (i, urzęd
ników państwow ych S  wielkich rd aśc ic id i ziemskicłi 
4, jnofiuairańw 5. N i-uijczoni iv powyż.-zo zestawienie 
są przcdstai icicle W ielkopolski, ś ląska  i Prus.

ZBOMB MfDHWANE POGOTOWIE. 7- YY nrszawy do
noszą • Dnia 28 luiegu wróciło z  pktca boju ped Lwc 
wem do W arszawy 1 oddział lo tny chirurgiczny Po- 
gctc-wia ratiinki-nego.

! i wrót musiał nasiąpló z povVodu silnego uszkodze
n ia  , i ciągu pizcz artyloryę ukraińska.,

OLeer-ie j.ociąg będzie iv w arsztatach kolejowych 
nEj.rawiony. n a  świeżo wyekwipowany i wy- łany  z 
pi wi r tcm na  linię bojowa. Wobec powy ższego, Zarząd 
Pcgotcw ia ieszeze r.iz zwraca się do społeczeństwa „ 
gcrąca prośbą o ofiary w gotowi,inie i naturze (środ 
ki cpuiuimli we, bici zne, żywi >ść), k tó re  przyjmuje 
kanctdarya Pogotowia, Lcs<mo 68.

Z OKALYI INWAZYI CZESKIEJ W C.IESZY NłE. 
Uieszyn obsadziły w swoim czasie w ojska 54 pp cze
sku  go. Zobatrzo teg o  pułku byli zbołszewizo-nmni 1 
nie Itich.ęiąc oficerów, rabowali ivszy8tko, c r  im 
i pad ło  p id  rękę. Zrabowali także skład sukni R ady 
N arcdewej, un leszcz,ny  w g im nazjum  nieniiccidem 
w Cieszynie. Gdy jeden z Członków'Bady Narodowej 
zażądał od nich, ? y oddali białe sukno, odpowiedzieli. 
„To b o  nam p a tii11 W tedy członek R ady Narodowej 
udał się do kom endanta m iasta kap  L .tkacza , proś 
bą, ażeby odebrano od żołnierzy sukno. K apitan 
Przyjął go grzecznie i oświadczył, że chyba wtedy 
będzie mógł: interweniować, g d y  żołnierze pokłócą, się 
pi7„v pcdziale łupu. Zakone/ył iswe oświadczenie, że 
jes t bezsilny. Zaznaczyć należy, że oiicc-r ‘en nie u- 
n iał po czesku, ty lko  rozmawiał po niemiecku.

ODEZWA DO WETERANÓW Z 1861 R. Dzienniki 
w arszaw skie donoszą: YV następstw ie rozkazu N a
czelnika 1 raju k im en d an U  J .  Piłsudskiego z dn ia  21 
stycznia br. „zalicz-nie ilo szeregów w ojska w szyst
kich w itęranów  1868 r. z prawom noszeni t mundurów

" i

HERKULES-S1ŁACZ 
walczyć będzie dzisiaj, w poniedziałek, 3 b, «R.j 

W TEATRZE sNOWOŚCl* ,
Z TUGMISTĄ. ^

Walka francuska a i do rozstrzygnięcia.

ZMARLI. i
Teofila z Felszlyński.-h K r y s t y n i a „ k a, wdową 

po pre-fesorze gimnazjalnym, rdc7.;tpomniauym znakoi 
mitym lizyologu, zmairra we Lwowie, przeżywszy 
lat *88. /

O dpow iedzialny  re d a k to r: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

W ydaw ca: 
R U D O L F  O S MA N .

55 PS ■?' •
ćArtykuły w ,ym działo nie pochodzą od redakcyi)

pik kich w dni uroczysto", warszawskie Stewa-
r-ysz.cni0. W zaj. jl om. Ucze.stn. Pow st. 1868-4 (Noww 
Zjazd 8; prosi wszystkieli ,vcteranów' zamieszkalycłi 
na obszarzi Kr .lesiw a Polskiego oraz n a  ziemiach 
będących pod zaborem pruskim, o zgłoszenie swej pray- 
na liżm ści do osób biorących czynny udział w wypad 
kaoli 1863-4 r, tak w  organizacyacii, jak  i w oddzia
łach, a  iv szczególności sw ych naion. nazwisk i adre
sów, d la  umożluweuia Stow arzyszeniu wysiania im

dokior praw i notaryusi w Kalwaryi
po długiej a ciężkiej chorobie opatrzony 
św. Sakra-ineiiitaini, zasnął w Panu dnia 2 
marca 1919 roku w Krakowie, przeżywszy 

łat 53.
Wyprowadzenie 7.włok z domu żałoby pod
1. 10 przy ulicy Karmelickie* na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we wtorek
dnia 4-pro b. m. o godzinie u po południu,
na który to smutny obrzęd w ciężkim bó
lu pogrążeni żona, synowie, matka, sic-

do w ypełnienia id| owiednich kw cstyom uyuszy, dia
spiuządzcnia pełn ij listy  obecnie jesz.czc Syjącyu-h;
wileraiiow, jak  i w p isan ie  ich w  poczet członków 
Stowarzy -zouia, o ile się do tego zechcą przyclivhe. 
W eterani m ieszkający w  G alicja mogą zapisać się ,w  
pcczet członków Stow arzyszenia weteranóę we Lw o
wie Iud Krakowie.

Z ł l  II NA d. 309*4 do dzienników warszawskich: 
Ulice W ilna zmk-niiy owój w ygląd. Nie chcąc się na
rażali n a  szykany i aw antury, panie wileńskie jirze- 
sta ly  nosić kapelusze. N ędza w śród in te ligencji pol-

e ra y , sz-wagicr i b r a t a n e k  zapraszają Krew 
oych, Pra-yjac/ół. Kologów Zmarłego i Ztut- 

jomy-i i.
Nabożeństwo ‘żałobne

odbędzie się we środę 5 b. ra. o godzinie 
9 rano w kościele 0 0 . Kapucynów 

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Zakład pogrzebowy' sU oncordia/ Jana WOLNEGO

A

REPERTUAR
TEATRU MIEJSKIEGO M. JUL. SLOW YCKiEGO 

W pi iigilziidek, 8 m arca: „K rąg ii ik re ró s r1 J ,  Be 
n a ie u ta

)Ye wtorek, 4 bm. „Uzapłc pióro'1 D. Niccodemicgo: 
We śicdę, 5 bm.: „K rąg interesów " J .  Bcnavoi*ta 
W e czw artek, C bm.. „A rtykui 264' K . Zalewskiego; 
W  i:ą1ek, 7 bm.. „K rąg interesów" J . B cnaren ta . 
YV rci-otę. S bm. (Wznowienie) ..Zacisze domowe1', 

kom edya w 1 akcie Jer/.egu Courtclinbi. „BomantycŁ- 
3 > r  kem edya w 3 akiat-h Ik lnunda  Rostand*a.

W niedzielę, 9 bm. popoł.: „Gorąca krew '1 M. F i 
jałki wskiego; wieczór: „Zacisze domowe'1 J . Courto 
Tir.eYk* ..Remantyczni'1 E. liostanda.

I  drukarni Li erackiej w Krakowie, ul. 'Jagiellońska L, 10, Rządca drukarni L. K.  Górski.


